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ad 1. c) Zaciery podczas napełniania 
kadzi ferm entacyjnych odczyszczae. Naj­
lepiej nadają, się do tego celu zwykłe ko­
sze cylindryczne o średnicy &0 cni, a dłu­
gości 100 do 150 cm, sporządzone z p ó ł­
okrągłych, około 11 mm grubych drutów. 
Kosz taki waży około 50—60 kg, daje się 
łatwo przenosić, i co najgłówniejsza, od- 
czyszczaó.

ad 1. d) Na rurze tłoczącej, tuż nad 
wentylami umieścić bai i ę , kształtu bani 
powietrznej przy pompach wodnych z od 
powiednim kurkiem do odpuszczania gazów;

ad 1. e) Unikać odgałęzienia rurocią­
gu, doprowadzającego parę do pompki do 
innych celów, gdyż najmniejsze wahania 
się pary w rurze odbijają się zaraz na 
ruchu siln icy ;

ad 1. f) L iczyć się z naciskiem wste­
cznym, jaki wywiera para zwrotna i nie-| 
potrzebnie go nie powiększać, tylko naj­
krótszą drogą starać się ją  odprowadzić. 
Przez to zyskuje bowiem nie tylko nor­
malny tryb pompki, ale także i je j trwa­
łość i spotrzebowanie p a ry ;

ad 2. a) Za każdą cenę unikać odga­
łęzienia rurociągu, doprowadzającego pary 
do kolumny ;

ad 2. b) Parę zwrotną niedopuszczać 
wprost do kolumny, tylko do odpowiednio 
urządzonego zbiornika;

ad2. c) i d) Regulatory dokładnie zba­
dać, przyczem niezapominaó, że istnieją 
regulatory, które nawet przy bardzo ma­
łych silnicach parowych czułe są na naj­
mniejsze wstrząśnienia i w mig jb wy- 
równywują. Regulatora na zbiorniku pary 
zużytej zbytnio nie obciążać, gdyż przez 
to powiększa się tylko nacisk wsteczny na 
machinę, co znowu za sobą pociąga zmniej­
szanie skutku pary bezpośredniej;

ad 8. a) Działanie regulatora brażne- 
go polega na prawie Archimedesa, należy 
przeto baczną uwagę zwrócić na ciężar 
pływaka. Oś pływaka musi chodzić w w o­
dziku lekko i być bezwarunkowo zaopa­
trzona w rękojc ść, wychodzącą na zewnątrz;

ad 8. b) Na przesyłaczu, a jeszcze le­
piej w prost na rurze bi ażnej umieścić ru­
rę powietrzną, gdyż nieraz zdarzyć się

może, że wywiązujące się z wywarów pa­
ry nagromadzą się w takiej ilości, że ta­
mują odpływ ;

ad 4. a) i c) Należy dla ujednostajnie­
nia ciśnienia, a także i temperatury nie 
wyprowadzać ru rę , doprowadzającą wodę 
na oziębialnik, wprost ze zbiornika głów ­
nego, (w któiym zwłaszcza w porze zimo­
wej przez noc tem peratura wody znacznie 
się obniża, i w którym stan wody podle­
ga rozmaitym wahaniom), tylko ze zbior­
nika małego, specyalnie na ten cel prze­
znaczonego, o pojemności 2 —3 AZ, a umie­
szczonego nad zbiornikiem głównym. R o ­
zumie się, że wówczas należy skierować 
dopływ wody z pompy do tego zbiornika 
i postarać się, aby nadmiar je j odpowie­
dnio urządzoną rurą przelewał się do zbior­
nika głównego.

W  gorzelniach zbyt niskich można 
w ten sam sposób powiększyć ciśnienie 
własne wody, wtedy należałoby tylko zbior­
niczek Gaki umieścić w dostosowanej na 
ten cel wieżyczce.

Tyle chciałem na razie powiedzieć 
o wadach w urządzeniu, a teraz chciałbym 
jeszcze poświęcić kilka słów obsłudze apa­
ratów ciągłych.

I tak należy przedewszystkiem unikać 
przedwczesnego i silnego oziębiania desty­
latu, jak  niem niej raptownego dopuszcza­
nia większych ilości par do kolumny za­
cierowej, choćby z tego powodu, że tak 
jedno jak  i drugie spowodować może spię­
trzenie się płynu zacierowego i flegmy.

Dalej należy urikać anormalnie szyb­
kiego pędzónia, gdyż przez to podnosi się 
niepotrzebnie temperaturę destylatu, na­
raża się na ubytki w magazynie, a co naj­
gorsza odchodzi wówczas zacier niena­
leżycie odpalony do braźnika.

W  końcu zauważam, że zbyt częste 
zatykanie się kolumny, pochodzi zazw y­
czaj z naszej własnej winy. Oto chcąc 
wyrównać ew. wahania w wydatkach, po­
wierzamy zbyt łatwowiernie naszym ko­
lumnom przechowywanie ewentualnych 
nadwyżek, a zapominamy przytem, że nie 
ma większych zwodzicielek, niż one. Obja­
wu tego nie mogę sobie na razie wytłu-


